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Dlaczego Pan Bóg pozwala na zło?
Niemal od początku swego istnienia ludzkość doświad-
cza wielu dramatów, łez i cierpień. Już synowie Adama i
Ewy  zaznali  tragedii  morderstwa.  Od  tego  czasu
rozpoczęła się „równia pochyła” nienawiści, chorób, ch-
ciwości, bólu, cierpienia, bratobójczych wojen, wypad-
ków  i  katastrof  pozbawiających  życia  już  nie  poje-
dyncze osoby, jak w przypadku Abla, ale setki i tysiące
ludzkich istnień – częstokroć w sposób precyzyjnie za-
planowany, z premedytacją.

Wiele  ludzkich  tragedii  ma też  miejsce  w rodzinach
wskutek ciężkiej choroby, biedy, śmierci najbliższych,
społecznych patologii… Nasza ziemia, nie bez słusznoś-
ci,  bywa  czasem  nazywana  „padołem  łez”,  czego
jesteśmy dziś naocznymi świadkami za pośrednictwem
TV i internetu. Skala ludzkich dramatów i cierpień wyda-
je się, niestety, ciągle zwiększać.

Taki smutny obraz ziemi, która w Bożym założeniu mi-
ała  być  wspaniałym  mieszkaniem  dla  człowieka,
stanowi niemały problem i znak zapytania dla bardzo
wielu ludzi – także dla tych, którzy deklarują swą wiarę
w Boga. Często bowiem nie potrafią oni udzielić satys-
fakcjonującej  odpowiedzi  na  pytania  „dlaczego?”
i „co dalej?”. Wielu ludzi obarcza nie kogo innego, a
właśnie Boga, winą za całe zło tego świata, także za os-
obiste tragedie… Często jako komentarz do wydarza-
jącego się nieszczęścia, niezależnie od jego skali, moż-
na usłyszeć słowa: „Gdzie był wtedy Bóg?”, „Dlaczego
Bóg nic nie zrobił?”. Czy słusznie? Czy to Bóg odpowia-
da za przydarzające się ludziom cierpienia, nieszczęś-
cia, łzy, śmierć i zło, których doświadczają?

Może będziesz, drogi Czytelniku, zaskoczony, ale od-
powiedź brzmi: Nie! Bowiem Bóg nie stworzył cierpie-
nia,  nie pragnął także zła dla żadnego ze swych st-
worzeń,  nie  jest  też  odpowiedzialny  za  egoistyczne
ludzkie  wybory,  które  do  tego  cierpienia  i  zła  do-
prowadzają. Złe wybory wynikają z grzechu – złamania
przez człowieka sprawiedliwych i mądrych Bożych praw
i  zasad oraz z  pójścia „drogą na skróty” za głosem
Bożego przeciwnika, „ojca kłamstwa” – Szatana. Bóg
pozwolił Szatanowi na zwodzenie i eskalację błędu oraz
grzechu, które z pozoru zdają się nie mieć końca ani
też jakiegoś wyraźnego celu.

Najwyższy pozwolił, by ludzie doświadczyli przerażają-

cych i smutnych konsekwencji swoich złych decyzji i by
z całą mocą dotknęły ich skutki ich własnego grzechu.
Po co? W jednym, ale za to bardzo istotnym celu, który
był  niemożliwy do osiągnięcia inną, łagodniejszą czy
mniej drastyczną metodą: EDUKACJA.

Czasowe doświadczenie zła i  grzechu,  choć trudne i
bolesne  (zapewne  także  dla  Stwórcy,  określanego
przez Biblię mianem „Boga miłości i pokoju”), jest je-
dynym skutecznym sposobem poznania przez ludzkość
skutków,  jakie  sprowadza  grzech,  nieposłuszeństwo
i oddalenie od Boga.

Tak,  jak  ziemscy  ojcowie  ostrzegają  swoje  dziecko
przed dotknięciem szyby kominka, która może boleśnie
oparzyć palec, tak i Pan Bóg przestrzegał przed nie-
posłuszeństwem i zgrzeszeniem przeciw Jego zasadom:
„Dnia,  którego  jeść  będziesz  z  niego,  śmiercią  um-
rzesz” – 1 Mojż. 2:17 (BG).

Czy  ostrzeżenie  to,  choć  tak  jasne,  okazało  się
skuteczną tamą dla grzechu? Dziecko musi niestety cza-
sem dotknąć tej gorącej szyby, żeby przekonać się, co
znaczą słowa ojca: „Oparzysz się, będzie bolało”. Po-
dobnie Pan Bóg w wielkiej mądrości uznał, że dozwole-
nie zła to jedyna możliwość, by wyposażone w wolną
wolę istoty świadomie zapragnęły wyrzec się grzechu i,
w pełni znając jego cenę, chciały całym swym sercem
przestrzegać doskonałych Bożych praw.

Ten trudny i bolesny czas edukacji dobiega jednak po-
woli  swego kresu.  Choć  dziś  ciągle  jeszcze  widzimy
ponury  obraz  znękanej  skutkami  grzechu  ziemi,  to
wszakże Słowo Boże i Jego obietnice zapewniają nas,
że wkrótce każda łza zostanie otarta, a modlitwy wielu
Bożych dzieci, proszących Najwyższego o przyjście Jego
Królestwa, zostaną w końcu wysłuchane. Ludzkość, zna-
jąc opłakane i tragiczne skutki nieposłuszeństwa swe-
mu Bogu, nigdy już nie będzie tęsknić do poprzedniego
stanu i nigdy już nie powróci na drogę zła i grzechu.
Dzisiejsze kłopoty i  smutki  to  droga poznania dobra
i zła, to czas na rozbudzenie pragnienia życia w Bożym
Królestwie.
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